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(hińska amnia ludowa wyzwala miasta 


Wojska Kkuomintangowskie uciekają w panice i popłochu 


LONDYN (PAP). Oddziały chiń 
skiej Armii Ludowej przerwały 
ostatnią linię obrony Czang-Kai- 
Szeka w pobliżu Reng-Pu, przeci- 
nając linię kolejową z Tsinpu i 
zajmując dwa miasta Kwantien i 
Kiasnam, oddalone o 72 i 80 km. 
od Peng-pu. 

W ten sposób ostatnia przeszko- 
da na drodze do Nankinu została 
częściowo przezwyciężona. 

Wojska ludowe wdarły się dô 
miasta Jangczou, położonego na 
północhym brzegu Jang - Tse - 
Kiang naprzeciwko Czingtiang, 
stolicy prowincji Byang-Su. 

W trójkącie Kiangsu — Anhwei 


Francja w kleszczach USA 


Duclos potepia antyrobotniczy projekt budżetu państwowego 


PARYŻ (PAP). Frarcuskie Zgro- 
madzenie Narodowe uchwaliło 341 
głosami przeciwko 231 rządowy pro 
jekt ustawy przewidujący głosowa” 
nie nad budżetem nie jak dotych- 
czas według poszczególnych pozycji, 
lecz nad globalnymi sumami kré. 
dytów poszczególnych ministerstw. 

Przewodniczący parlamentarnej 
grupy komunistycznej Jacques Du- 
elos wystąpił z surową krytyka pro 
jekti rządowego i podkreślił m. in. 
źe: 


, Projekt ogranicza zasadnicze i= 
prawnienia Parlamentu w dzie 


dzinie kontroli wydatków państwa. 


Nowe podatki projektowane 
przez rząd obciążają przede 


wszystkim masy pracujące. 
3 Wzrost podatków pociągnie ża 
sobą nieunikniona żwyżkę cen, 


} 


— Honan otoczone armie kuomin- 
tangowskie zaprzestały niemal 
stawiania oporu. 

Sytuacja drugiej i trzynastej 
armii Czang-Kai-Szeka, otoczonej 
na północny zachód od Suhsien, 
jest krytyczna. 

Na froncie północnym oddziały 
chińskiej Armii Ludowej zbliżają 
się do Pekinu. 

LONDYN (PAP). Wojska Czang 
Kai-Szeka ewakuowały w niedzie 
lę Tangszan, położony w odległo- 
ści 100 km. na północny wschód 
od Tientsinu. 

W okręgu Tangszańskim znaj- 


dują się największe w Chinach | 


otwierając drogę do dalszej infla- 


cji. 
4 Rząd Queuille'a zrzuca na bar- 
ki pracujących koszty ostatniej 
wojny i koszty awanturniczej poli- 
tyki imperialistów amerykańskich, 
wyrzeczenie się odszkodowań nie- 
mieckich i wzrost wydatków na 
wojsko są logicznym następstwem 
planu Marshalla, już w tej chwili 
wydatki wojskowe rządu frańcus- 
kiego przekraczają stimy, otrzyma- 


| ne z żylułu tzw. „pomocy amerykań| 


siej”, 

5 Projekt rządowy umożliwia u- 
krycie  reczywistej wysokości 

kredytów wojskowych przez umiesz 


czenie szeregu sum w globalnych 
sumach budżetów innych mini- 
sterstw. 

Polityka finansowa 


kopalnie węgla i rydy. 

Jak przypuszczają, wojska kuo- 
mintangowskie rzucone zostały w 
kierunku Pekinu, gdzie sytuacja, 
jak podaje Reuter, jest nad wyraz 
groźna dla Czang-Kai-Szeka. 

W samym Pekinie, jak wynika 


przyjęde w ambasadzie GSR w Moskwie 


MOSKWA, (PAP). — 11 b.m, am- 
basador Republiki Czechosłowackiej 
w ZSRR Lasłovicka wydał przyjęcie 
na cześć hawiącej w Moskwie czecho 
słowackiej delegacji rządowej. 


|leżniona od Stanów Zjednoczonych. 
PARYŻ (PAP) Projekt budżetu 
rządu Queuille bedzie rozpatrzony 


we wtorek przez komisję finansową; 


Zgromadzenia Narodowego i przej- 
dzie następnie pod obrady Zgroma- 
dzenia. 


„mę 


Spłata pocztowa uiszczow , ryczałtem 


z ostatnich doniesień, wzrasta pa- 
nika, spotęgowana zwłaszcza fak- 
tem ewakuowania stacji kolejo- 
wej Nakou, oddalonej od Pekinu 
o 40 km. na linii wiodącej do Siu- 
yuan. 


Na przyjęciu obecni byli m. in. Pre 
mier Republiki czechosłowackiej Za- 
potocky, Minister Spraw Zagranicz- 
nych Clementis, Minister Finansów 
Dolansky, oraz Minister Przemysłu 
Kliment, 

Ze strony radzieckiej w przyjęciu 
wzięli udział: Wicepremier i Mini- 
ster Spraw Zagranicznych ZSRR 
Mołotow, Ministrowie — 'Beszczew, 
Zotow, Kaftanew, Smirnow, Czesno- 
kow, Marszałkowie — Koniew, Go- 
worów, Meręckow, przewodniczący 
WCSPS Kuźniecow i inni. 

Wśród gości znajdowali się rów- 
nież członkowie korpusu dyplomaty- 
cznego, oraz korespondenci zagrani- 
czni, akredytowani w Moskwie: 
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Dokonuje się historyczne 
dzieło Zjednoczenia klasy ro 
botniczej. Łączą się obydwie 


partie robotnicze PPR i 
PPS. 

Powstaje Polska Zjedno- 
czoma Partia Robotnicza — 
jednolita, marksistowsko-le- 
ninowska partia polskiego 
proletariatu. 

Łączą się pisma obydwu 
partii. Również na terenie 


Łodzi dokonuje ię połącze- 
nie zespołów „Kuriera Po- 
pularnego* i „Głosu Robot- 
niczego“. 

W dniu 16 grudnia br. u- 
każe się pierwszy numer po 
łączonej gazety „Głos Robot 
niczy*, organ Łódzkiego i 
Wojewódzkiego Komitetu 
Polskiej Zjednoczonej Par- 
tii Robotniczej. 

Oddając nowe połączone 
pismo w ręce Czytelników, 
wierzymy, że pokładanego 
w nas zaufania i nadziei nie 
zawiedziemy. 

Pragniemy, aby pismo na- 
sze było organem najszer- 
szych mas robotników, chło 
pów i inteligencji pracują- 
cej, aby łamy jego jaknajsze 
rzej były wykorzystywane 
przez, Was, Czytelnicy. 

Postaramy się spełnić wska 
zania Lenina i uczynić z na- 
szej gazety nie tylko kolek- 
tywnego agitatora, lecz i ko 
lektywnego organizatora. 

W pracy i w walce, jaka 
czeka klasę robotniczą ma 
drodze budowy nowej, lep- 
szej socjalistycznej Polski, 
chcemy być razem z Wami, 
w jednym szeregu. 

Wasze troski będą naszy- 
mi troskami. Wasze zwycię- 
stwa będą naszymi zwycię* 
stwami, 

Stać będziemy na straży 
interesów klasy robotniczej 


wymiana depesz 
między Prez. Szwernikiem i Prez. Gottwaldem 


PRAGA (PAP). Z okazji piątej|jpesz z życzeniami pomiędzy Pre- 


rządu |Związkiem Radzieckim a Czecho-|cym Rady 


rocznicy zawarcia paktu przyjaź- |zydentem Republiki Czechosłowac 
ni i wzajemnej pomocy pomiędzy |kiej Gottwaldem a przewodniczą- 


Najwyższej ZSRR 


Queuille jest calkowicie uza-lsłowacją nastąpiła wymiana de-|Szwernikiem. 


Łódz entuzjastycznie wita 


młodzieżową sztafetę na Kongres 


Ulice Sieradza od 
wczesnych godzin po 
rannych przybrały od 
świętny wygląd. 

W oczekiwaniu na 
start sztafety, wzdłuż 
ulic zebrały się tłu- 
my publiczności, | 
wśród której przewa 
ała młodzież ZMP, 
delegacje Partii Fo- 
litycznych i Wojska. 

Na rynku, gdzie 
odbyć się miał start, 
przygrywały orkie- 
stry. Punktualnie © 
godz, 9.30 na sygnał 
radiowy przy dźwię- 
kach Warszawianki 
wyruszyła pierwsza 
zmiana sztafety, Bie- 
gli w niej reprezen- 
tanci ZMP, Wojska 
i SP. Pierwsze zmia 
ny rozstawione były 
w odległości mniej 
więcej 50 metrów. 


Na trasie wiodącej do Łodzi po- 
zdrawiały biegnących zawodników 
tysiące widzów, 


Entuzjastycznego przyjęcia do. 
znali zawadnięy w Zduńskiej. Woli, 
w której cała ludność miasteczka 
wyległa na trasę. Spontanicznym 
okrzykom na cześć młodzieży ZMP, 
partii robotniczych nie było końca. 
Bramy triumfalne bogato przybrane 
czerwienia i zielenią stanowiły do- 
wód serdecznego zainteresowania 
ludności aktem łączności młodzieży 
polskiej z wielkim świętem proleta- 
riatu. 

W miarę zbliżania się do Łodzi, 
coraz krótsze były odcinki, na któw 
rych zmieniali się zawodnicy. Bie- 


| m 


ŻZOLIGOSĆJ TEAS W KLOM 
SŁ Z 


gli oni w takim tempie, 
przybyła do granic naszego miasta 


że tuleja 


o całą godzinę wcześniej ye to. prze 
widywano. Wzdłuż ulicy-Piotrkow= 
skiej już od wczesnych godzin ran- 
nych gromadziły się tysiączne rze- 
sze mieszkańców. 


Pojawienie się zawodnika z tule- 
ją zawierającą podzdrowienia dla 
Kongresu łodzianie powitali entnzja 
stycznymi brawami i oklaskami. 
Wśród tych braw i okrzyków za- 
wodnicy zbliżali się w szybkim tem 
pie do Placu Wolności, gdzie znaj- 
dowała się meta etapu. 


Na mecie zgromadziły się tłumy 


widzów, Przybyli przedstawiciele 
władz z wojewodą Szymankiem i 


px 22 Z wk w RYZ ni w | 


prezeydentem tow. Stawińskim na 
czele. Tuż przed godziną 14 na Plac 
Wolności wbiegła ostatnia zmiana, 
w której w towarzystwie dwu 
przołownic pracy Młodzieżowego 
Wyścigu Pracy biegł przedstawiciel 


Sztaietę w imieniu władz partyj- 
nych przywitali tów. tow. Dwora- 
kowski i Duniak, 

Po przejęciu raportu, do zebra- 
nych przemówił przewodniczący 
Miejskiego Zarządu ZMP tow. Ja- 


błoński, który w krótkich zwięzłych 
słowach przedstawił walkę młodzie 
ży © Socjalizm, podkreślając radość 
młodego pokolenia z wielkiego zwy- 
cięstwa Klasy robotniczej, która w 
Zjednoczenia realizuje pragnienie 
wielu pokoleń. 


Po uroczystościach w Urzędzie 
Wojewódzkim odbyła się uroczysta 
akademia, a następnie wspólny 0- 
biąd dla uczestników sztafety i za- 
proszonych gości. 


Dziś w poniedziałek, dnia 13 grudnia b. r, punk- 
tualnie o godzinie 15-tej, na placu przed Dworcem Fa- 
brycznym odbędzie się 


Wielki Wiec Pożegnalny Delegatów 


Partii Robofniczych z m. Łodzi i Województwa 
na Kongres Zjednoczeniowy w Warszawie. 


Wszystkie organizacje 


obu Partii Robotniczych, 


organizacje Związków Zawodowych, młodzieżowe, ko- 
biece, załogi fabryczne, robotnice i robotników, ludność 
pracującą Łodzi, do masowego wzięcia udziału we wiece 


wzywają: 


Konińet Łódzkł 


POLSKIEJ PARTH ROBOTNICZEJ 


Wojewódzki Komitet POLSKIEJ PARTI SOCJALISTYCZNEJ 
Komitet Wojewódzki POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


' Ë mas praenjących, strzec 
hędziermy czystości zasad 
marksizmu = leninizmu, za- 
sad solidarności mięczynaro 
dowej i jedności szeregów 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, 

Wszystkich Czytelników i 
Prenumeratorów „Kuriera 
Popularnego“ i „Głosu“ wzy 
wamy do prenumerowania i 
rozpowszechniania naszego 
pisma. 

Zapewniamy naszych Czy 
telników, że dołożymy wszel 
kich starań, aby nowe pis- 
mo informowało Was w po- 
rę i rzetelnie o wszystkich 
wydarzeniach w kraju i za- 


granicą. 
Przez właściwe marksisto 
wskie naświetlanie wyda- 


rzeń, przez wskazywanie na 
trudności i osiągnięcia, przez 
przekazywanie doświadczeń, 
starać się będziemy jaknaj- 
skuteczniej służyć sprawie 
polskiego robotnika, chłopa 
i inteligenta, budującego So 
cjalizm. 
REDAKCJA 
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Przemysł wełniany 
wykonał pian roczny 


Dyrekcja Przemysłu Wełniane 
go doniosła o wykonaniu 40.12 
1948 r. w godzinach popałudnio- 
wych ilościowego planu państwo” 
wego na rok 1948 w iłości 40 mi- 
lionów metrów tkanin gotowych. 


Tym samym zobowiązanie, pod- 
jęte w dniu 1 maja, zostało wy- 
pełnione. 


Ponadto z okazji Kongresu 
Zjednoczeniowego Partii Robotni- 
czych Dyrekcja Przemysłu Weł- 
nianeqo zobowiązała się do końca 
rb. wykonać 2 miln. metrów tka 
nin ponad plan, osiągając prodyk- 
cję roczną 42 miln. metrów tkani- 


ny gotowej. 


Niech żyje Kongres Z jednoczeniowy 
likwidujący pół wieku roeziarmuu 
w polskim ruchu roboćmicziysn? 
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Stanowisko ZSRR i Polski w sprawie Korei 


Tworzenie Komisji jest sprżeczne z przepisami Karty Narodów Zjeilnoczońych 


PARYŻ, (PAP). — Wbrew 


oczeki waniom trzocia sesja Zgromiadzenia 


Generalnego ONZ nie zakończyło si 5 

e ę w sobotę w nocy, w ostatniej bo. 
wiem chwili wpłynął wniosek, aby Zgromadzenie rozpatrzyło rezolucję 
w sprawie powołania do życia tzw. stałej komisji koreańskiej, 


Jako pierwszy zabrał głos delegat, 
Ukrainy Manuilski, który ostro skry 
tykował sprawozdanie kadłubowej 
komisji koreańskiej, oraz uchwalo- 
ną w komisji politycznej głosami 
większości anglosaskiej rezolucję w 
sprawie powołania stałej komisji 
koreańskiej, 

Mówca podkreślił, że oba te doku- 
menty opierają się na faktach nie. 
prawdziwych i mają zamaskować 
istotne zamiary USA wobec Korei. 

Manuilski przytoczył obszerne wy- 
jatki ze sprawozdania komisji kore. 
ańskiej, wykazując na ich podstawie, 
że-wybory w Korei Południowej od. 
bywały się w atmosferze terroru po- 
litycznego i presji z zewnątrz. 

Delegat Ukrainy potwierdził że 
komisja koreańska jest fikcją praw- 
ną. Nie chciała ona nawiązać kontak 
tu z przedstawicielami koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokratycz- 
nej, ponieważ podobnie, jak rząd a- 
merykański obawia się kontaktu z 
czynnikami, naprawdę reprezentują 
cymi ludność Korei. 

Wskazując w końcu na  sprzecz- 
ność rezolucji, zalecającej utworze- 
nie stałej komisji koreańskiej, z prze 
pisami Karty Narodów Zjednoczo= 
nych, Manuilski oświadczył, że de. 
legacja radziecka głosować będzie 
przeciwko rezolucji, 

Po przemówieniach delegata chiń- 
skiego, który poparł rezolucję ame- 
rykańską, oraz delegata Białorusi, 
który uzupełnił wywody Manuilskie 
go, posiedzenie Zgromadzenia Gene- 
ralnego odroczono do godz, 15-tej w 
niedzielę, 

Na posiedzeniu niedzielnym dele- 


Zakoń 
w Zgromadzeniu 


PARYŻ, (PAP), — Zgromadzenie 
Generalne ONZ na posiedzeniu odby 
tym w nocy z soboty na niedzielę, 
przyjęło 35 głosami przeciwko 15, 
przy 8 powstrzymujących się od gło 
su rezolucję, zalecającą wysłanie do 
Palestyny 3-0sobowej komisji media 
cyjnej, wyposażonej w bardzo roz- 
ległe i w bliżej niesprecyzowane pet- 
nomocnictwa. 

Członkowie komisji mają być wy- 
brani przez Wielką Piątkę tj. Wiel- 
ką Brytanię, Stany Zjednoczone, 
gy łe, Chiny i Związek Radziec- 


Przeciwko rezolucji, która nie za- 
wiera żadnej wzmianki o zalece- 
niach planu Bernadotte'a głosowały 
kraje Ligi arabskiej, Związek Ra- 
dziecki, kraje demokracji ludowej, 
oraz Pakistan, Kuba i Afganistan. 

Przed głosowaniem zabrał głos 
przewodniczący delegacji radzieckiej 
wicemin. Wyszyński, stwierdzając, iż 
rozpatrywana rezolucja jest niemo- 
żliwa dla delegacji radzieckiej do 
przyjęcia, gdyż nie przewiduje wy- 
cofania wszystkich wojsk obcych z 
Palestyny, 


Mówca wypowiedział się przeciw- 
ko powołaniu komisji mediacyjnej, 
wyposażonej w tak rozległe pełno- 
mocnictwa, a to tym bardziej, iż ma 
się ona,skłądać jedynie z 3 osób, 

Znacznie słuszniejszym byłoby u- 
tworzenie komisji 5-cio osobowej, 
przy zachowaniu zasady reprezenta- 
oji terytorialnej, 

Komisja taka dałaby większe gwa 
rancje obiektywnego rozpatrzenia 
problemu palestyńskiego. 

W konkluzji wiceminister Wyszyń 


czenie debaty palestyńskiej 


gat Polski Żebrowski skrytykował re 
zolucję amerykańską, dowodząc, iż 
godzi ona w podstawowe zasady Kar 
ty Narodów Zjednoczonych. 

Mówca stwierdził, że Organizacja 
Narodów Zjednoczonych nie jest po 
wołana do uregulowania sprawy ko- 
reańskiej, jako wywołanej  bezpo- 
średnie-następstwami wojny. 

Dla rozwiązania problemu Korei 
powołano do życia inne międzynaro- 
dowe ciało, ą mianowicie radziecko- 
amerykańską komisję koreańską, 

Postawienie sprawy Korei na po- 
rządku dziennym ONZ pozostaje 
więc w wyraźnej sprzeczności z ar- 
tykułem 105 Karty Narodów Zjedno 
czonych. 


Komisją była zatem od pierwszej 
chwili powstania organem nielegal- 
nym, 

Po omówieniu opłakanych  skut- 
ków działalności komisji koreań- 
skiej, delegat Polski podkreślił raz 
jeszcze, że warunkiem pozytywnego 
rozwiązania zagadnienia koreańskie» 
go jest wycofanie wszystkich wojsk 
okupacyjnych z Korei. 

Należy powitać z uznaniem oświad 
czenie delegacji radzieckiej 
stwierdził dr. Żebrowski — że woj- 
ską radzieckie zostaną w ciągu naj» 
bliższych tygodni wycofane z Korei. 

Organizacja Narodów Zjednoczo- 
nych powinna skłonić Stany Zjędno 
czone, aby również odwołały swe 
wojska z Korei, 

Tylko w ten sposób naród kore- 
ański będzie mógł się zjednoczyć i 
uzyskać szanse dalszego rozwoju. 

Rząd Polski — zaznaczył mówca— 


Protest rzadu Republiki 


przeciwko bezprawńej decyzji Komisji 


MOSKWA (PAP). Z Penian dono- 
szą, iż 10 bm. minister Spraw Za- 
granicznych koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej Pak-Hen- 
En przesłał na ręce sekretarza gene 
ralnego ONZ Trygve Lie depeszę, w 
której w imieniu rządu koreańskie- 
go wyraził protest przeciwko decy- 
zji komisji politycznej Zgromadze- 
nia Generalnego niedopuszczenia 
delegacji koreańskiej Republiki Lu- 
dowo - Demokratycznej do udziału 


Generalnym ONZ 


ski stwierdził, że jedynie możliwą 
podstawą rozwiązania problemu pa- 
lestyńskiego jest pierwotny plan po- 
działu Palestyny, uchwalony przez 
Zgromadzenie Generalne. 


w debatach nad kwestią koreań- 
ską. 

Podkreślając, że decyzja komisji 
politycznej świadczy © rażą- 
cym zignorowaniu słusznych po- 
stulatów rządu koreańskiego i woli 
całego narodu, depesza ministra 
Pak-Hen-Ena stwierdza: 

„Rząd koreański ocenia tę decy- 
zję, jako dalszą próbę pewnych 
państw rozpatrywania kwestii kora 
ańskiej na sesji Zgromadzenia bez 
udziału prawdziwych przedstawi. 
cieli narodu koreańskiego. 

Rząd koreański uważa za nieod- 
zowne oświadczyć, że w wypadku 
powzięcia na sesji Zgromadzenia Ge 
neralnego uchwały w sprawie Korei 
bez udziału jego delegacji, rząd ko- 
reański i cały naród koreański nie 
uznają takiej uchwały, będą konty- 
nuować walkę o niezwłoczne wyco- 
fanie wszystkich wojsk obcych z 
Korei, o zjednoczenie całego kraju 


nie może udzielić swego poparcia 
mąrionetkowemu rządowi Korei Po- 
łudniowej. 
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Z pobytu 
marszałka Żymierskiego 
w Czechosłowacji 


PRAGA (PAP). W sobotę po po 
łudniu przybył do Bratisławy mar 


szałek Żymierski. 


Marszałek Żymierski przekazał 
mieszkańcom stolicy Słowacji po 


Polska uznała natomiast rząd Ko- |zqrowienia od armii polskiej, na= 


reańskiej Republiki Ludowo-Demo- 
kratyczniej, jako rząd reprezentujący 
wolę całego narodu koreańskiego, 

W konkluzji dr. Żebrowski zapo- 
wiedział, że delegacja polska głoso» 
wać będzie przeciwko rezolucji, gdyż 
nie chce brać czynnego 
tworzeniu komisji, 
punktu widzenia Karty ONZ charak- 
ter nielegalny. 


Po przemówieniach następnych de 
legatów, Zgromadzenie 
większością głosów postanowiło po. 
wołać do życia stałą komisję koreań- 
ską, która według ogólnikowego sfor 


udziału w |faszystowskim 
posiadającej Z|ezeski i słowacki, marszałek oś- 


rodu polskiego i Prezydenta Bie- 
ruta. 

Wspominając cierpienia, ha ja- 
kie skazane były pod jarzmem 
narody: polski, 


wiadczył, iż bohaterska walka na 
rodu słowackiego zapisana będzie 


Generalne |na zawsze w dziejach walk o de- 


morkację i socjalizm. 
Z dworca goście polscy udali się 


mułowania rezolucji, ma „dążyć do|do hotelu Carlton, a następnie do 


zjednoczenia Korei i zachęcać do wy 
cofania z tego kraju wojsk obcych. 


koreańskiej 


politycznej ONZ 


łego i demokratycznego. państwa 
koreańskiego". 


gmachu konsulatu R. P., gdzie w 
obecności generała Svobody, am- 
basadora Olszewskiego i generała 
Siricy ¡marszałek Żymierski uđe- 
korował wysokimi odznaczeniami 
polskimi 21 oficerów armii czecho 
słowackiej oraz członków słowac= 
kiego ruchu oporu. 

Po obiedzie w hotelu Carlton i 
uroczystym pożegnaniu na dwor- 


Depesze analogicznej treści mini- |cy, marszałek Żymierski opuścił 


ster Pak-Hen-En wysłał na ręce 
przewodniczącego trzeciej sesji Zgro 
madzenia Generalnego dr. Evatta. 


stolicę Słowacji udając się w dro- 
gę powrotną do kraju. 


Amerykańskie „ostatnie słowo" 
w sprawie Zagłębia Ruhry 


BERLIN, (PAP). — Jak donosi 


i nie zmienią swej polityki w Zagłę” 


agencja ADN z Duesseldorfu, w tam) bin Ruhry. 


tejszych kołach niemieckich wyraża- 
ny jest pogląd, że decyzje konferen- 
cji londyńskiej w sprawie Zagłębia 
Ruhry są „ostatnim słowem USA. 
Powszechnie panuje przekonanie, 


Agencja ADN podkreśla, że Stany 
Zjednoczone zdołały już przezwycię« 
żyć główne przeszkody, stawiane 
przez Anglię i Francję, protestują. 
cym przeciwko planom przekształce” 
nia Niemiec Zachodnich w bazę cięż 


że Amerykanie nie pójdą na żadne! kiego przemysłu amerykańskiego w 
i stworzenie jednolitego, niepodleg | ustępstwa wobec Francji, lub Angli | Europie, 


Sesia paryska zdemaskowała wobec świata 


anglosaską politykę agresji i podżegania do wojny * 
Bilans prac ONZ w oświetleniu dziennika „Prawda 


blok anglo-amerykański pragnąłby | zespolą się wszystkie siły demokra- 


MOSKWA (PAP). „Prawda“ za 
ra poliytcznego Marynina, poświęco 
dzenia Generalnego ONZ. 


Prawie 3 miesiące trwała ` sesja 
Zgromadzenia Generalnego ONZ — 
pisze Marynin — i jakkolwiek pra- 
ce jej nie zostały jeszcze zakończo- 
ne, a jedynie przerwane, jasno moż 
na już zdać sobie sprawę z tego, do 
czego dążyli przedstawiciele bloku 
anglo - amerykańskiego, w jakim 
kierunku zmierzały ich wysiłki. 

Poprzez liczne i niezgrabne mau. 
newry dyplomacji USA i Angli w 
czasie paryskiej sesji Zgromadzenia 
Generalnego — pisze „Prawda“ — 
jak nić czerwona przewija się dąże 
nie do zlikwidowania Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, jako orga- 
nu współpracy międzynarodowej, 
do przekształcenia jej w posłuszne 
narzędzie dyplomacji dolarowej, 

Niewątpliwie jednym z najważ- 


Wallace wzywa rząd USA 


do natychmiastowych rokowań z ZSRR 


NOWY JORK (PAP). Przemawia- 
jąc na wydziale prawa uniwersyte- 
tu w Yale, przewodniczący Partii 
Postępowej Henry Wallace ponow- 
nie wypowiedział się za podjęciem 
bezpośrednich rozmów między Sta- 
nami Zjednoczonymi a Związkiem 
Radzieckim, celem pokojowego ure- 
gulowania istniejących między nimi 
rozbieżności. 

Wallace stwierdził, że polityka do 
tychczasowa nie przyniosła Stanom 
Zjednoczonym wielkich sukcesów. 

W Chinach załamała się ona cał- 
kowicie. Mimo olbrzymiej pomocy 
amerykańskiej, Czang-Kai-Szeg nie 
zdoła się oprzeć naporowi chińskich 
wojsk ludowych. 

W Europie zachodniej, jakkolwiek 
nie jest to tak bardzo widoczne, 
Stany Zjednoczone przegrywają bi- 
twę o Niemcy, 


Podkreślając, że gospodarka naro 
dowa USA opiera się obecnie na 
„dwóch  szezudłach* — programie 
rozbrojeń i programie pomocy za- 
granicy, — Wallace wezwał Stany 
Zjednoczone do odrzucenia obu tych 
szczudeł i stanięcia na własnych 
nogach, do skoncentrowania całego 
wysiłku w kierunku rozwoju pro- 
dukcji pokojowej, która jedynie 
jest dźwignią postępu. 


Zwycięstwa wojsk gen. Markosa 


PARYŻ, (PAP). — Agencja Elefte- 
ri Ellada donosi, że na froncie Vitsi 
jednostki drugiej dywizji armii de- 
mokratycznej zaatakowały miejsco- 


wości Sytaria i Anonimo, 


W Macedonii środkowej oddziały 


„armii demokratycznej, działające na 


mieściła artykuł swego komentato. 
ny wynikom trzeciej sesji Zgroma 


niejszych wyników ostatniej sesji 
Zgromadzenia jest zdemaskowanie 
daleko idącej zmowy anglo-amery- 
kańskiej przeciwko ONZ, jej zasa- 
dom i Karcie. 

Dążąc do osłabienia autorytetu i 
zdezorganizowania prac ONZ 
stwierdza „Prawda* — blok anglo- 
amerykański na ostatniej sesji 
Zgromadzenia rozwijał ożywioną 
działalność jednocześnie w kilku 
kierurikach, 

Anglia i Stany Zjednoczone usi- 
łowały przede wszystkim wykorzy- 
stać ONZ dla zamaskowania swej 
polityki wyścigu zbrojeń. 

W tym cen  sabotowały one 
uchwały Zgromadzenia Generalne- 
go z roku 1946 w sprawie redukcji 
zbrojeń i zakazu broni atomowej, 
oraz czyniły wszystko, co w ich mo 
cy, aby nie dopuścić do zgodnego 
rozwiązania tego problemu. 

Stany Zjednoczone i Anglia skie 
rowały swe ataki przeciwko Radzie 
Bezpieczeństwa, która jest głównym 
organem walki o pokój i współpra- 
cę międzynarodową. 

Cogprawda, nie miały one jeszcze 
odwagi, aby wystąpić otwarcie z 
wnioskiem o zniesienie zasady jed- 
nomyślności wielkich mocarstw, 
ale tym nie mniej czyniły wszystko, 
by zasadę tę skompromitować, przy 
tępić jej ostrze i przekształcić Radę 

Jag w narzędzie swej po 


lityki. 
Sesja paryska pisze dalej 
„Prawda* — dowiodła również, iż 


półwyspie Haldikidis wkroczyły do 
miasteczka Ommilia, oraz zajęły wsie 
Prowlaka i Agios Nikolaos. 
Artyleria przeciwlotnicza armii de 
mokratycznej zestrzeliła dwa samo- 
loty nieprzyjacielskia 
g 


uczynić z Organizacji Narodów Zje 
dnoczonych swoistą kancelarię no- 
tarialną, która rejestrowałaby post 
factum jego bezprawne akty i tran- 
sakcje. 

Panów Dullesów 1 Mac Neilów 
mie obchodzi statut ONZ. Żądają 
oni od ONZ, aby usankcjonowała 
akty samowoli i gwałtu wobec po- 
szczególnych narodów i zakwalifi- 
kowała je co najmniej, jako najwyż 
sze osiągnięcia w polityce pokoju i 
bezpieczeńetwa. s 

Realnym osiągnięciem ostatniej 
sesji Zgromadzenia Generalnego — 
konkluduje dziennik — jest zdęmas 
kowanie wobec całego świata poli- 
tyki agresji I podżegania do nowej 
wojny, uprawianej przez rządy USA 
i Angiit. 

Polityce tej ZSRR i kraje demo- 
kracji ludowej przeciwstawiały na 
sesji Zgromadzenia program pokoju 
i współpracy międzynarodowej, 0- 
party na zasadach demokratycz- 
nych. 

Pod sztandarem tego programu 


cji. 

W jego obronie występować będą 
wciąż nowe zastępy prostych ludzi 
na całym świecie. 

Trzecia sesjo ONZ bez wątpienia 
przyniosła moralne zwycięstwo Zw. 
Radzieckiemu i krajom demokracji 
ludowej. 


Przesilenie rządowe 
w Syrii trwą 


LONDYN (PAP). Syria od dwóch 
blisko tygodni pozbawiona jest 
rządu po rezygnacji premiera Mar 
dama. 

Podejmowane dotychczas próby 
sfomowania nowego rządu nie po 
wiodły się. 

Prezydent Republiki powierzył 
ostatnio misję utworzenia nowego 
gabinetu trzeciemu z kolei kandy 
datowi — posłowi Syrii we Fran- 
cji Khaled-El-Azem. 


Rumunia domaga się od Anglii 
odwołania dyplomatów-spiskowców 


BUKARESZT, (PAP), — Rząd ru-| szło na jaw, w toku niedawno za- 


muński zażądał odwołania pierwsze-| kończonego 
go sekretarza ambasady brytyjskiej| Ścisły kontakt z grupą 


procesu, utrzymywali 


spiskującą 


w Bukareszcie Robertsona i attache| przeciwko Republice rumuńskiej. 


handlowego Watsona, którzy, jak wy 


Anglia chce 


się pozbyć 


ciężaru „marshaliowskiego'” 


LONDYN, (PAP). — Agencja Reu- 


tera dowiaduje się ze źródeł zbliżo-| agencja 
Europejskiej| jest chęcią zwolnienia się z części 
Współpracy Gospodarczej, iż Wielka| zobowiązań, jakie nakłada na 


nych do Organizacji 


Decyzja Anglii — jak twierdzi 
Reutera — podyktowana 


nią 


Brytania zamierza w przyszłym roku| plan Marshalia wobec innych kra- 


zrezygnować z 25 proc. 


kredytów,| jów Europy Zachodniej w postaci 


które należałyby się jej z tytułu po-| taw. kredytów towarowych. 


mocy w ramach planu Marshalla 


= RAN c 
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POPULARNY 


Zwycięstwo ma zakończenie sezomis ` 


ŁKS - Ruch 4:2 (3:1) 


Śceptycy mówili przed meczem, że spot 
kanie pozbawione stawki punktowej nie 
jest ciekawe, a zawodnicy walczą wtedy 
z mniejszą niż zwykle ambicją i nie bar= 
dzo zależy im na końcowym wyniku, 50 
minuż gry na stadionie ŁKS-u zaprze- 
czyło gruntownie tym poglądom, Mecz 
był emocjonujący, walka tak zacięta jak 
w decydującym spotkaniu punktowym, 
momentami w drugiej połowie nawet 
zbyt ostra, wymagająca stanowczych in- 
(erwencji sędziego. 

Wiosną ŁKS otwierał sezon meczem z 
Ruchem. Przegrał wtedy zdecydowanie, 
hędąc zespołem gorszym, Wczoraj biało- 
czerwoni kończyli stzon, mając za prza- 
ciwnika jedenastkę Ruchu, który w mię 
dzyczaslie wzbogacił się o nazwiska znane 
ze składów reprezentacji Polski. Tym ra- 
zem łodzianie odnieśli w pełni zasłużone 
zwycięstwo, 

O REPUTACJĘ, 

Ruch bardzo chciał wygrać, widać by- 
ło iż za wszciką cenę dąży do naprawie- 
nia swej nadszarpniętej ostatnimi poraż- 
kamil reputacji. Nie udało się jednak. Na 
pad, linia uważana przed miesiącami za 
niemni równorzędną reprezentacyjnej 
ofensywie, wczoraj zawiodła Kompletnie, 
Obaj skrzydłowi I Przecnerka, | Kubieki 
nie wykazali najmniejszych walorów nx 
reprezentantów. Gorzej — bo prawosktzy 
dowy Siązaków może być wdzięczny 
obecności Kopery na lewym skrzydle fo- 

, bowiem tylko ten fakt nie zezwala 
na wydanie Przecherce opinii najsłabsze- 
go napastnika, 

Kubicki dopiero w ostatnich minutach 
zdołał kilka razy uwolnić się spod ople- 
ki Włodarczyka, poza tym przegrywając 
każdy pojedynek i kończąc na obrońcy 
łodzian kaźdą akcję. 

ZALE CIESLIRA, 

W środkowej trójce Cieślik  nstłował 
inicjować bardziej skuteczne akcje, gdy 
to mie udawało się, próbował własnym 
przemysłem zatrudnić Szczurzyńskiego. 
Udało mu się dwukrotnie ; to w momen- 
cie, gdy pilka nagiym przerzutem Spod 
bramki łodzian przedostała się do samot- 
nie wyczekującego iącznika Ruchu. 

Fuss był ledwie widoczny. Alszer nie. 
bezpieczny w strzałach, traci wiele cza- 
su i energii na kłótnie z defensywą gos= 
podarzy t ną teatralne gesty pod adre- 
sem sędziego, 

Najlepszym w ofensywie, a po pauzie, 
gdy przeszedł do obrony, również i w 
formacjach defensywnych — był Cebula, 

W liniach obronnych wybijał się Su- 
szczyk, mamy jednak do niego żal o zła 
śliwie ostrą grę, rojącą się od fouli, Bar. 
tyla w drugiej części gry opad! z sił, 

Giębur miał ułatwione zadanie, wobec 
słabej gry Kopery a i nie wiele lepszej 
w ostatnich minutach  Gwoździńskiego, 
Brom, naszym zdaniem popełnił błąd 
przy obronie drugiej bramki, 2a późno 
zdecydowawszy się na wybieg. Jego na- 
stępca Szeja wykazał więcej szęzęścia, 

ŁES-u, 

Obserwując ostatnie miecze ŁKSu 
można by dojść do wniosku, że zdając 
sobia sprawę z wielu miedomagań, nie 
możliwych aktualnie do usunięcia, drr- 
żyna  przestawiła się na nowy styl, w 
którym odrzucono wszystko, co nie za- 
pewnią najprostszego, najszybszego doj. 
ścia do bramki przeciwnika, Zdecydowa= 
nie skutoczność w sytuacjach A anty 
wych są główną cechą ostatnich wysig- 
pów biało - czerwonych. ich piętą achi- 
lesową przez cały sezon była linia pomo- 
cy. W ostatnich meczach widzieliśmy 
więc, że wszystkie siły skoncentrowano 
na tyłach, zostawiając daleko w przodzie 
tylko ofensywne czujki, Tydzień temu w 
Chorzowie mą meczu Łódź — Sląsk, Łą- 
czowi udało się trzykrotnie wykorzystać 
dalekie podania od własnej bramki, Wezo 
raj było nieco inaczej, gdyż przeciwnik 
nie wymagał ściągania tak licznych posił 
ków. Tym nie mniej w ogromnych zary” 
sach taktyka pozostała ta sama. 

ZAPOMNIANO O MŁODYCH, 

Nie będziemy wdawać się w szęzegóło. 
wą analizo zalet i wad drużyny naszego 
ligowca. Zrobią to we właściwym czasie 
inni. Przy tej (ostatniej już) okazji, mu- 


sezonu kierownictwo nie umiało się zdo- 
być na jakąś śmielszą decyżję i wysta- 
wić do plerwszej drużyny któregoś z 
młodszych piłkarzy. Kopera ni lewym 
skrzydle był zawsze koniecznością. Tymi 
chłopcom gospodarowżno w ciągu tezo- 


simy stwierdzić, żę nawet na zakończenie 
nu najbardziej niewłaściwie, przerzucając 


równym stopniu spóźniona, jęk... powiodz 
my to sobie — mało taktowna. Wygląda. 
ło na to, że chciało się wyknzać wszem 
i wobac, iż Kopera fest bardzo słaby. A 
przecież, o Ile wiemy, pozycja Kopery 
leży w defensywie. Zresztą Gwożdziński 
miał tak mało czasu na wprowadzenie się 
w walkę, że również nie zostawił najiep- 
szego wrażenia. 

Podobno w szatni czekał młody Katu- 


„żyński, Dlaczego mie dano mu okazji do 


próby? Łódzka publiczność bardzo Iubi 

młodych piłkarzy | szybko ocenia ich u- 

miejętności. Najeżało dać jej okazję... 
TROJGA, 

Trzech zawodników zssiużyło na slowa 
szczerej pochwniy: Patkolo, Pietrzak i 
włodnrczyłe Paticolo — nie tylko z uwa 
gi na przytomnie strzelone trzy bramki. 
Rudi dał kilka próbek świadczących, iż w 
edpowiednim otoczeniu stanie glę gra- 
czem wielkiego formatu, Riozweżny, zde. 
cydowany w decyzłach, napastnik ten ro- 
zumie, jak może nikt Inny w Łodzi, fat. 
bol. I nia to jest najważniejsze czy dużo 
biega 1 dużo goni, nia to również czy 
bardziej Inb mniej efektownie poda, mi- 
nie, strzeli. Patkolo wie, co to znaczy 
gra pozycyjna, a więc zna sztukę mało 
dostępną dla dzisiejszych naszych asów. 

Mecz za meczem poprawia się Pietrzak 
1 dziś jest Już klasowym pomocnikiem. 
To również dowód, iż utalentowany gracz 
może znależć dla siebie właściwe pole 
nawet gdy gra na pozycji przymusowej 
(Pictrzak jost b. dobrym kierownikiem 
napadu). 

Włodarczyk zakasował Łucla I, wyki- 
zując żywotność, Jakby to był początek 


Włókniarz - Gwardia Rzeszów 14: 2 


Nawet w obozie rzeszowian nie H- 
czono na sukces, niewielu jednak z 
widzów wczorajszego meczu przypu 
szczało, że mecz zakończy się tak 
wysokim zwycięstwem ósemki go- 
spodarzy, Było ono w pełni zasłużo- 
ne. Chociaż zespół Włókniarza dale 
ki był od ideału, górował nad Gwar 
dią co najmniej o Klasę. 

Gwardia jest zespołem młodym: 
dsbhiutującym zaledwie w poważ- 
nych rozgrywkach. Pracuje w warun 
kach tak trudnych. jakich nie spo- 
tyka żaden z łódzkich zespołów. Na 
zawodńikach widać brak doświad- 
czonego instruktora. Pięściarze Tze- 
szóowscy w większości dysponują do- 
skonałymi warunkarni fizycznymi, 
olbrzymią ambicją, sercem do wal- 
ki, eą jednak rozpaczliwie surowi. 
Na dobrą sprawę tylko półśredni Pa 
biszewski może mieć pretensje do 
tytułu pięściarza wyszkolunego, On 
jeden bowiem wie €o to jest kontra, 
rzecz zupełnie nieznana jego kole- 
gorn, on jeden dysponuje stosunka- 
wo bogatym repertuarem ciosów. 

Obok Fabiszewskiego, zaimpono- 
wał nam niezwykłą ambicją i odpor 
nością na ciosy Fordeła. Nie chciała 
śię wprost wierzyć, że. ten młodziut- 


„Batory“ - „Radomiak“ 12:4 


KATOWICE. — W Katowicach roze- 
grany został mecz bokserski z cykin 
rozgrywek eliminacyjnych o wejście do 
ligi mśiędzy Batorym a Radomiakiem, 
w którym ósemka mistrza Śląska odnio- 
sła wysokie zwycięstwo 12:4. 

Pięściarze Radomiaka wyltazali bardzo 
dzo siąbą formę i brak kondycji. 

Niespodzianką meczu była porażka 
Przybytniewskiego z Reichertem. 

Najlepszym _— pięściarzem Radomiaka 
był Czortek, który stoczył u Bibrzyc- 
kim najładniejszą walkę dnia, wygrywa- 
jać wysoko na punkty. 

W wadza piórkowej, bandzo dobrze 
walczy? Bie an z Bazarnikiem i po 
pierwszej wygranej rundzie, posłał dla- 
zaka na zatku drugiej na deski. Ba- 
zamik dał alọ wyliczyć, ale reklamował 
nieprawidło cios, W wyniku badania 
tekarakiego Bleradzan został zdys 
tikowany. ) 

Wyniki techniczno; 


W wadyó muszej: Arczewski (R) wy- 
W wadze koguciej Reichert (B) zwy” 


| punktował bardzo siabego Osieckiego (B). 
+ 


ciężył na punkty Przybytuiewskiego. 
wsadza piórkowej Bazarnik (B) wy 

grał przez dyskwalilikacją 
nem (R). 

W wadze lekkiej Czortek (R) zwycię- 
żył ma punkty Bibrzydkiego. 

W wadze półśredniej Kosiński (R) pod 
dat się na początku drugiej rundy Sznaj 
drowi (B), 


a Sieradza 


W wadze półciężkiej Wasiak (RV pod- 
dał się po dwóch rundach Kolance (B) 

W wadze ciężkiej Kubica wygrał przez 
techniczny k. o. w 2glej rundzie z Kot 
kowskim (R). 

Sędziował w ringu: Mgr, Kowalski, na 
punkty; Bogdanowicz, Landau oraz Go- 
lański, Widzów tylko 500 osób, 


Warta - TUR 19: 47 


POZNAŃ. Niedzielne 
miało przebieg ciekawszy i żywSzy, 
niż sobotnie. Warta napotkała w dru 
żynie łódzkiej na bardzo groźnego 
przeciwnika i wynik meczu do ostat 
niej chwili stał pod znakiem zapyta- 
nia, Dopiero kosz Dylewicza w ostat 
niej minucie gry zadecydował o 
zwycięstwie „ziełonych”. Wyróżnili 
się Urbanowicz, Dziel i Ruszkiewcz, 
ułodzian Skrocki i Szor. 

Punkty dla Warty zdobyli: Dziel 
— $, Ruszkiewicz — %, Urbanowicz, 
Pawlicki i Dylewicz po 2. Dla TUR: 
Skrocki — 8, Pawiak — 5, Kulozy- 
cki i Szor po 2. 


ZZR — TUR 33:2 
¿Meez był nieciekawy, gdyż oble 
drużyny w picrwszych minntach wy 
kazały wielką indolencję strzałową. 
Do 6 minuty gry wynik brzmiał 2:0 
dla TUR. Dopiero w ostatnich mi- 


iwo far przed przerwą gra się oży- 


wila i ZZK dzięki doskonałej grze 
Kasprzaka uzyskał przewazą 6 punk 
tów, Po zmianie pól, gra przybrała 
na szybkości i gospodarze z miejsca 
uzyskali przewagę 11 punktów, 

Najlepszymi zawodnikami w dru- 
żynie miejscowych byli Kasprzak ł 
Grzechowiak, Słabo natomiast wy- 
padł Kolasiński oraz Matysiak, W 
drużynie łódzkiej wyróżniłi się Mi- 
chalak i Skrocki, 

Punkty la zwycięskiego zespołu 
zdobyli; Grzechowiak — 12, Ka- 
sprząk — 8, Jarczyński i Kolaśniew- 
ski — po 4, Śmigielski — 3 oraz Ma 
tysiak — 2, dla pokonanych zaś: P2- 
wiak 11, Michalak — 6, Skrocki — 5. 
Kulesza — 2. 

Zawody prowadzili sędziowie — 
Ujma i Bogajewski z Warszawy. Wi- 
dzów ponad 1.500 osób, 


go z pozycji na pozycję. Wydaje nam się, | niezbędna nawet w najbardziej nieko. 
że zmiana ną Gwożdzińskiego była w | rzystnej sytuacji. Drugą bramkę ze 5po- 


sezonu, Umiał nle tylko zablokować lewą 
fiankę przeciwnika, ale często znalazł się 
1 w potrzebie na stronie przeciwnej, 

DO SZCZURZYŃSKIEGO. 

Jeżeli już mowa o defensywie, to Szczu 
rzyński pozwoli sobie zwrócić uwagę, że 
bramkarz winien wykazywać więcej zde- 
cydowanią, a już interwencja jego jest 


kojem zapisujemy na osobiste konto sym 
patycznego bramkarza łodzian. 

Nie było niema! sprawozdania, byśmy 
nio wymienił trzech nazwisk: Hogen- 
dorfa Barana i Łącza, Jeżeli można to 
fak naćwać — prawoskrzydłowy ŁKS dał 
nam dziś pełną satysfakcję, zasłuływszy 
sobie na notę najlepszą z tej trójki, „Ma- 
kust wtdawuł się niepotrzebnie w poje- 
dynki, opóźniająć akcję, Baran miał kil- 
ka pierwszorzędnych zagrań z Patkólo. 
Staszek przekonał się, na pewno nie 
pierwszy raz, że daleko pożyteczniejszym 
można być niejednokrotnie nie strzelając 
samemu, a wystawiając dokładnie part- 
nerowi. Należą mu silę za to słowa po. 
chwały 

Gra w pisrwszej połowie ładna, na dość 
dobrym poziomie, po panzie zmieniła się 
w nerwową Kopaninę, jakby chodziło o 
b. wysoką stawkę. 

Prowadzenie w 7 min. uzyskał dla Ru- 
chu Cieślik, ostrym strzałem z prawej 
strony posyłając piłkę do siatki, Z wolna 
iniecfatywę przejmują łodzianie. w 2% 
min. po efektownej kombinacji Łącz — 
Baran — Patkolo, ten ostatni półwolejem 
uzyskał wyrównanie. W 30 min. Patkolo 
po raz drugi zmusza Broma dé kapituls- 
cji, przerzucając nad nim piłkę. 

w ë min. później Patkolo głową, po 
rzucie rożnym bitym przez Hogendorfz, 
uzyskułę trzeci punkt. 

Po panzie, w 12 min, Cieślik z przebo. 
ja, obok stojącego nierarawo Szczurzyń- 
skiego posyła piłkę do siatki, W 21 min, 


LĄCZ f: 4 ü Barty? s : 
Łącz minął nagłym zwodem Bartylę A PPR Wiórkowski. 


Suszczyka i z odległości 15 m.  zdoby 
czwartą bramkę, ustalając wynik ania, 


ki chłopak bez pomocy sztucznych 
środków utrzymuje się na nogach. 


E E oai 


W szysikie sztafety 


biegną do Warszawy 


W niedzielę odbyły się młodzieżowe 
biegi sztafetowe już na wszystkich -miu 
szlakach, 

Z Białegostolcu. 

1-szy etap obejmował trasę Białystok — 
wysokie Mazowieckie (57 km.), Uczestni 
ków — 82 (w tym % kobiet). Wojsko wy 
stawiło 2-tu, Gwardia 51. Sztafetę roz 
począt przodownik pracy Dąbrowski w 
asyście swych kolegów z ZMP, również 
przodowników pracy. 


ze Szczecina, 

VII etap prowadził z Wrześni do Koni- 
na (52 km.) uczestników 178 (w tym %4 
kobiety). Na trasie widzów 25 tys. — na 
mecie 6 tys. Sztafetę rozpoczęła Nowa 
kowskaą — przodowniczka pracy w fabry- 
ce głośników we Wrześni. Ostatni biegł 
Stokowski (ZMP), najlepszy uczeń gim- 
nazjum. Z miejscowości Kawnica w 54a. 
fecie wziął udział Komendant „SP Poz- 
nań, płk. Krzywania. 


Z Katowic. 

IV etap obejmował trasę Częstochowa 
— Plotrków '(84 kam.). Uczestników — 504 
(w t 19 kobiet). W Radomsku z okazji 
przybycia sztafety obdarzono upomin= 
kami 700 dzieci, Rozpoczęła sztafetę alzty 


Liśowcy 


wistka ZMP Zielińska w asyście  4-ch 
chłopcdw, po dwóch z ZMP i z p5p“: 


z Olsztyna. = 

TI etap Z. Olsztyna da Mławy wynosił 
86 km. Uczestników 174 (w tym 50 kobiet, 
Wszyscy z ZMIP. 


z Gdańska. 

y etap prowadził z Torunia do Włoó* 
cławka. Uczestników 291 (w tym 42 kobia 
ty). Na trasie 15 tys, osób, W Toruniu — 
40 tys. we Włocławku — 40 tys. 


Z Lublina. 

I etap prowadził do miejscowości Rym 
(60 km). Uczestników 204 (w tym 6 ko- 
biel, Kluby sportowe wystawiły 11-tu 
biegaczy. Sztafeta niesie meldunek o wy 
konaniu planu rocznego przez Kolejarzy 
w Lublinie. 


Z RZESZOWA. 

VI etap obejmował trasę Kielce — Ra- 
dom (87 km). Uczestników — 200. Wi- 
dzów 15 tys. na trasie 1 po 10 tys. na 
starcie i mecie. Sztafetę rozpoczął Zelko- 
wicz, członek Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP, Kończyła sztafeią Jadwiga Buszikię- 
wicz, pracowidczka Komendy „SP, 


Krakowa 


na budowę Domu Partyjnego 


KRAKÓW. Składy drużyn: Team 
Cracovia — Garbarnia: Rybicki (Ja 


ziomie, był emocjonujący, Do przer- 
wy zdecydowana przewagę miał 


kubik), Kaszuba, Glimas, Jabłońskij Team Wisły i Tarnovii. Po przerwie 
I, Gędłek (Pasiewicz), Jabłoński II,| gra była wyrównana. Jedyna bram- 
Parpan II, Różankowski II, Nowak, ka padła na 10 minut przed zakoń- 


Mamon, Szeliga. 


czeniem meczu, a zdobył ją Poświat 


Team Wisła — Tarnovia: Jurowicz| głową po centrze Jabłońskiego, 


Barwiński, Flanek, Filek, Legutko, 
Kokoszka, Kuczyński Gracz, Kohut, 
Rupa, Bimek. 

Przed zawodami do zawodników 
i publiczności przemówił sekretarz 


Mimo, że mecz stał na siabym po 


W średniej Trzęsowski wygrał 
przez t k, o. w II rundzie z Kościoł 


Zasłużył nie tylko na słowa pochwa | kiem, mając nad nim wysoką prze- 
ły, ale i na., wartościowego trene-| wagę przez cały czas 


ra, który może z tego zawodnika u- 
czynić dobrego boksera. 

O ile z mniejszymi lub większymi 
zastrzeżeniami moglibyśmy usprawie 
dliwić obecność na tym meczu przed 
sitawicieli pierwszych pięciu katego- 
ri, to trzy pozostałe są wręcz nie- 
porozumieniem. Kociołek nie jest na 
wet dobrym _sparring-parinerem. 
Motyka, odkąd przed dwoma laty 
rokowat nadzieje, zahamował się w 
rozwoju. Borek w ciężkiej po kilku 
closach... obraził się na Jaskółę i zre 
zygnował Ż oporu. 

Włóknidrz nie miał trudności ze 
zwycięstwem, ale trudno powiedzieć 
aby zachwycił, Kargier coraz wyra- 
Źniej traci szybkość. Nawet słaby 
przeciwnik nie tłumaczy powolności 
akcji. Matecki miał przykrego i 
trudnego przeciwnika, Więcej nie 
oczekiwaliśmy po tak długiej ab- 
senti, Stąnikowski sprawił zawód. 
Atakował bezmyślnie prawym krót 
kim closem, odsłaniając szczękę tak 
wyraźnie, że Dobrosielskiemu nie 
pozostawało nic innego jak uderzyć. 
Bił 3'razy i 3 razy Stanikowski cze« 
kał na dalszy cios, nim nie poszedł 
na deski, „Murzynek“ nadal jest sta- 
biutki taktycznie. 

Kaźmierczak walczył nieczysto. 
Jest w słabej formie, Wydaje nam 
się, że musi uzyskać możliwości na 
bardziej intęnsywny trening. Trzę+ 
sowski i Jaskóła nie mieli wiekszych 
trudności, ale /Kubasiewicz nie miał 
łatwego zadania, 

Obecny na meczu Feliks Sztamm 
powiedział po walkach: 

— Ze wszystkich pięściarzy na]- 
lepszy był.. Jędrzejczajc. 

— Nie ma takiego nazwiska w skła 
dach? Słusznie. Jędrzejczak, to mło- 
dziu$ki 16-1otni chłopiec, który przed 
meczem zdobywał mistrzostwo pierw 
szego kroku „w wadze lekkiej. I je- 
żeli rmiłośnicy  pięściarstwa mają 
czego żałować, to przede wszystkim 
tego, że nie widzieli Jędrzejczaka w 
jego walce z Jaszczykiem. łók- 


|niarz może być dumny, że potrafir 


wychować chłopca o tak niepospoli- 
tym talencie. O Jędrzejczaku usły 
szyjmy na pewno niedługo, 

Wyniki techniczne: 

W muszej Kargier w II rundzie 
posłał do 8 i do 9 na deski Jabłoń- 
skiego, po czymi sędzie uznał zawod 
nika „Gwardił” za niezdolnego do 
dalszej walki i przyznał zwycięstwo 
Kargierowi przez techniczne k.0. 

W koguciej Matecki wypunktował 
Puca, Puc otrzymał dwa napomnie- 
nia zą bicie głową. 

w piórkowej Stanikowski w pierw 
szej rundzie znalazł się do „4* na 
deskach, ale pod koniec doznał kon- 
tuzji brwi i w następnym starciu 
sędzia odesłał go do rogu, przyzna 
jąc  Dobrosielskiemu zwycięstwo 
przez t. k. o. 

W lekkiej Kawczyński zwyciężył 
wysoko na punkty Fordele. Fordela 
otrzymał dwa napomnienia, 

W półśredniej, wykazujący duży 
spadek formy Kaźmierczak, zwycię 
żył na punkty Fabiszewskiego 


sprowiła miłą 
wynik 
Punkty dla HES zdobyły Zakrzewska 


W półciężkiej Kubasiewicz zwycię 
żył w Ii rumdzie przez techniczny 
nokaut Motykę. 

W ciężkiej — Jaskóła po paru cio 
sach zniechęcił do walki Borka, któ 
ry dał się wyliczyć na stojąco. 

Sędziował w ringu kpt. Neuding. 
Punktowali Nowakowski, prok. Bane 
i Ziemięcki, Widzów 2.000. 


W zwycięskiej drużynie wyróżnt- 
ła się linia pomocy z braćmi Jabłoń 
skimi na czele. Dobrze spisywał się 
również Kaszuba w obronie oraz Ró- 
żankowski w napadzie. W drużynie 
pokonanych najlepszym był Gracz. 
Barwiński słaby taktycznie, a IKo- 
koszka i Binek zawiedli całkowicie. 

Całkowity dochód z zawodów prze 
znaczono na budowę Domu Partyj- 
nego. 


Zjednoczenie - Lublinianka 
10:6 


BYDGOSZCZ. W ramach spotkań 
eliminacyjnych e wejście do ligi bok 
serskiej odbył się w hali DOW — 
Bydgoszez mecz między mistrzem 
Pomorza Zjednoczeniem a drużyno- 
wym mistrzem Lublina — Łubiinian 
ka. Zespół bydgoski wystąpił w 0- 
słabionym składzie, bez Kruży, Wi- 
klińskiego I Kowalewskiego, zdobył 
jednakże cenne punkty, zwyciężając 
w stosunku 10:6, 


Gedania ~ Waria 10:6 


POZNAŃ. — Pierwsze spotkanie bokser 
skle o wejście do ligi pomiędzy Gdańską 
Gedanią a Wartą, zakończyło sią zwycię- 
stwem pięściarzy Gedanii w stosunku 
10:6. Ogólny poziom zawodów był ząda- 
walający, przy czym najlepsze walki sto 
czono w wadze muszej t lekkiej, Dosko- 
nale dysponowany Liedtke (Warta), ma- 
jąc przez wszystkie trzy rundy wyraźną 
przewagę, wygrał na punkty z ambitnie 
walczącym Soczewińskim, W wadze lek- 
kiej spotkali się Ratajczak — (Warta) I 
Kudłacik (Gdańsk), Walka prowadzona 
była w bardzo żywym tempie. Plorwsze 
starcie należy do gdańszcznnina, drugie 
natomiast do „warclarzać, który dosko- 
nale stopował wszejkie ataki Kudlacika. 
Decydujące trzecie starcie do ostatnich 
10 sekund jest remisowe i dopiero (osko- 
nala końcówka zapewnia  Kudłacikowi 
minimalne, lecz zasłużone zwycięstwo. 
wszyscy zawodnicy Gedanli przewyższał 
swoich przeciwników lepszą kondycją i 


| 


siłą ciosu, 

Wyniki wał; były nastepujące (ma 
pierwszym miejscu zawodnicy Gedanii): 

w wadze muszej — Soczewiński uległ 
wysoko na punkty Licdtkemu, W wadze 
koguciej — Klein wypunktował Jędrasz= 
ka, który Kkom:pletnie osłabł w trzeciej 
rundzie. W wadze piórkowej Antkowiak 
przegra? na punkty do Szymańskiego. W 
wadze lekkiej Kudlącik wypunktował 
Natajczaka, W wadze półśredniej Musiał 
odniósł zwycięstwo punktowe nad Szkum 
diarkiem. W wadze średniej Chychla wy* 
grał po drugiej rundzie przez poddanie 
sią Suwiczaka. w w. półciężkiej Rajski 
przegrał wyraźnie na punkty do Franka, 
w wadze ciężkiej  Blałkowski zdobył 
punkty w.o. na skutek braku przeciw= 
mika. W ringu sędziował ob. Twardowski 
z Łodzi, na punkty Sikorski — Łódź, 
Foderowicz — Śląsk, Krasuskil — Wars 
szawa. 

Widzów ponad 3 tys. osób. 


Zryw (Łódż) - PaFaWag (Wrocław) 8:8 


WROCŁAW. Pierwszy na terenie 
Wrocławia mecz bokserski o wejś- 
cie do Ligi między mistrzem Łodzi 
„Zrywem' a miejscowym „Pafawa- 
giem“, zakończył się wynikiem re- 
misowym, Wszystkie walki, z wy- 
jiątkiem w wadze półciężkiej i cięż- 
kiej, stały na dobrym poziomie i do 
starczyły 8-tysięcznej widowni wie 
le emocji. Z drużyny wrocławskiej 
najlepiej wypadli: Faska w wadze 
muszej, Sztolc w wadze piórkowej 
oraz Szczepan w wadze leklciej. Ten 
ostatni stoczył ładną walkę z repre 
zentantem Łodzi — Krawczykiem, 
zwyciężając go wysoko na punkty. 

Wyniki techniczne walk: 

w wadze muszej Faska (Paf), któ 
ry znajduje się ostatnio w bardzo 
dobrej formie, pokonał po ładnej 
walce zdecydowanie na punkty Sta 
siaka (Zryw), 


SKS (Warszawa) = HKS (Łódź) a 


AZS (Łódź! w grach sportowych 


WARSZAWA, — W sali YMCA w War 
szawie odbył się turniej piiki ręcznej z 


udziałem drużyn żeńskich | mosłtich sto- 


łecztrego SKS, łódzkiego HKS (sistków- 


ka i koszykówka żeńska), łódzkiego AZS 


(sintkówka 1 koszykówka meskaj. Po- 
szczególne spotkanie przyniosły nastę- 
pujące wyniki, 

Siatkówka żeńska HKS — SKS 2:0 
(5:11, 15:9) 

Siatkówka męska 8KS — AZS 20 


(16:14, 15:8), 

Koszykówka żeńska. HRS — SKS 28:23 
(5:15). Młoda drużyna harcerek łódzkich 
niespodziankę uzyskując 


mistrzem Polski. 


remisowy ż 


10, Janicka 13, 
Roszykówika męska SKS — AZS 50:29 


W wadze koguciej: Czajkowski 
(P) przegrał nieznacznie na punkty 
po żywej walce z Czarneckim. 

W wadze piórkowej: Sztole (P) 
znokautował w pierwszej rundzie 
Ławniczaka. Od pierwszego mo- 
męńtu zaznaczyła się zdecydowana 
przewaga Sztolca, który miał swego 
przeciwnika trzy razy na deskach. 

W wadze lekkiej po najpiękniej. 
szej walce dnia Szczepan (P) poko- 
nał wysoko na punkty Krawczyka. 

W wadze półśredniej: Kaczor (P) 
przegrał po zażartej i nieczystej 
walce z Kijewskim, W drugiej run. 
dzie Kaczor odpoczywał na deskach 
do sześciu. Kijewski otrzymał dwa 
ostrzeżenia za bicie głową — Ka- 
czor jedno, 

W wadze średniej: junior Smyk 
(Paf) przegrał wysoko na punkty z 
rutynowanym Taborliem. Wrocła- 
wianin był w czasie walki trzy ra- 
zy na deskach. 

W wadze półciężkiej: 
(Paf) wygrał w drugiej rundzie 
przez techniczne k., o, z Wojnowa 
skim, Na początku drugiej rundy 
Wejnowski idzie na deski do „B*, 
wstaje, ale sędzia przerywa walkę 
i odsyła go do rogu. Po tej walce 
łodzianie założyli protest twierdząc, 
że cios Krupińskiego był nieczysty. 
Protest został przez komisję odwo- 
ławczą odrzucony. 

W wadze ciężkiej: Krzemień (Paf) 
przegrał przez techniczne k. o. w 
pierwszej rundzie z Kłodasem. 

Sędziował w ringu Masłowski z 
Poznania, punktowali Łukomski 1 
Kupferszteln z Warszawy oraz Ćwi 


Krupiński 


(3:9. Poziom obu drużyn wyrównany. Klińsłi. 
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KURIER POPULARNY. 


- 


Nr 343 (1127) 


Dzień w Łodzi 


Telelon: red. dyżurnego 144-18 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 

Groszkowakiego (11 Listopada 15), Ja. 
rzgbowskiego (Pabanicka / 212), Krasiń_ 
skiej (Jaracza 32), Kona (PŁ Kościel_ 
ny 8), Łuszczewskiej (Główna 50), Ra. 
czyńskiego )Kątna 54), Rytla (Koperii_ 
ka 25), Wagnera (Piotrkowska 67), 


ZTLATA 


TEATR KOMEDIRN MUZYCZNEJ 
„LUTNIA'* 
Piotrkowska 243. 
Godz. 19,153 „PIĘKNA HELENA" opera 


Dziś o godź. 19,15 sztuka I. Erenburga 
„LEW NA PLACU“, 
TEATR „OSA* 
Traugutta 1 (w sali „Syreny”*) 
Codziennie o godz. 19,30 w niedziele 
1 święta ó godz. 16 I 19,30, ciesząca Się 
wielkim rozgłosem komedla muzyczna pt. 
„PORWANIE SABINEK*. 
ŁÓDZKI TEATR ZYDOWSKET 
uł. Jaracza 2 
2 wór w sobotę dn. 11 b.m, w nice 
Gwig | we wtorek, premierę sztuki kla- 
syk dramaturgii rosyjskiej A, N 
sdego „Bez winy winni“, w thur 
1 reżyserii idy Kamińskiej. Bilet; 
ste teatru 
PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
Waracza 27 

-Dzis o godz. 14,15 popidarna  xomedia 
Czeską Jana Drdy pt „IGRASZKI z DIA 
BUC w reżyserii Leona Schillcra, Ze. 
spół tworzą: Fijewska, ŻyczkO 
tosiewicz, Puchniewska, Skwar 
nacki, Bolkowski, Borowski, Dejuno 
Dytrych, Grabowski, Kłostiski, Kozłowo 
ski, Lubelski, Łapiński, Łodyński, Macie- 
jewski, Ordon, Wojciechowski, Wożniak 
t słuchacze PWST. Opracowanie mużycz: 
nę Tomasza  Kiesewettera | Władysła- 


„ska, Bar- 


ler- 


Dzjś t 


satr nieczynny. 
TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 


dla 


CZYN PRZEDKONGRESOWY 
PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 


W anizch 1% i 1542 br. Państwowy ROBOTNIK — ul. Kilńskiego 176%: 
Teatr Wojska Polskiego wystawi w Łodzi uTehórz: — godz, 16,30, 18,30, 20,30, w 
operę narodow Wojciecha niędz, 14,30 


Bogusławskie- 
go i Jana Stefaniego „Cud mniemany 
czyli Krakowiacy i Górale". 

Widowisko w  inscenlzacji | reżyserii 
Leona Schillera ukazując piekno sztuki ła. 
dowej i zdrowe tendencje polityczne be- 
dzie symbolem hołdu naszej kultury tea- 
trainej w chwili jednoczenia się pol- 
skiej klssy robotniczej. 

Widowisko zostanie wystawione w obsa- 
dzie premierowej: Bonacka, Borowski, 
Cygler, Dejmek, Fijewsks, Hanin, Hry- 
miewicka, Łapiński, Maliszewski, Miedziń 
zka, Ordon, Pictraszkiewiczowa, Puch- 
i ka, Szymański, Śródka, Warmiński, 


pa 


y udziałem orkiestry Filharmo- 
nii Łódzkiej, chótu i baletu złożonego 
ze sżuchaczy PWST i PWSM. Dekoracje 
1 kostiumy Władysława Daszewskiego. 


e—a 


MUZEA MIEJSKIE. 

Sztuki — Więckowskiego 36. otwarte od 
t0—17 prócz poniedziałków i. piątków. 

Prehistóryczne — Plac Wolności Nr. 14, 
czynne codziennie od 10—17 prócz ponie- 
działków. 

Etnograficzne Plac Wolności Nr 14, 
czynne codziennie od 10—17 prócz ponie- 
działków, w niedziele 1 święta od 11—17, 

Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienkie- 
micza czynne od godz. 10—17 prócz po- 
miedziałków. 

Spółńzielma Plastyków m. Piotr- 
«owaka 102 — Wystawa pras malarskich 
Mieczysliawa Siemińskiego. otwarta od 
godz. 10—18 

Ośrodek Propagandy Sztuki — 


Park 


im. H. Sienkiewicza — Wystawa obrazów 
olejnych, temper i rysunków artysty ma- 
larza H. Krycha, otwarta codziennie od 
10—13 1 od 15—18, w niedz, I święta od 
10—16; 


Teraz właśnie nadszedł czas 


ożenić się z nią, musi ją dokądś wywieźć, dokądkol- 
wiek, wszystko jedno dokąd. Tam już pozostałaby 


do rozwiązania. 


Clyde zaś niech idzie swoją drogą, nie będzie go 
trzymała przy sobie po urodzeniu dziecka, niech ro- 
bi, co chce... Niczego więcej od niego żądać nie bę- 
dzie... Ale teraz, zaraz nawet, w tym tygodniu jesz- 
cze, najdalej za dwa, musi spełnić to, co jej obiecał. 

Zmączyło to wszakże, że ma z nią wyjechać przed 
wyjazdem do Twelfth Lake... Jakże może wyjechać, 
kiedy nie ma dostatecznej ilości pieniędzy, a czekają 
go niemałe wydatki na podróż i chorobę Roberty. 
Wprawdzie Roberta ma własnych 
sto dolarów, mogliby z nich skorzystać oboje, albo 
zątrzymać je na konieczne wydatki, 

Więc co? Ma wyjechać z nią razem? Wobec tego 
musiałby zupełnie rzucić pracę w Lycurgus i szukać 
gdzie indziej zajęcia. Więc trzeba zapomnieć o wszy- 
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Redakcja — Łódź. Piotrkowska 68. Administracja — Łódź, Piotrkowska 70, Redakcja honoruje tylko artyku ły zamówione i rękopisów nie zwraca się. 


komiczna w 3 aktach (5 odsłonach) mu- 

tykz 3. Offenbscha. 

PANSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
Łódź, t1 Listopada 21 


wa Raczkówskiego, dekoracje i kostiumy 
Otto Axera, Tańce w układzie Jadwigi 
Bryniawickiej. 
19 w mpomiedziałex, paśse-portont nie- 
ważme. 
TEATR „MELODRAM* 
ut. Trangutla 18 (Gmach OKZZ). 


| 


1 


Dla uczczenia Kongresu 


mieszkańcy Stoków 


' pracowali nad prz 


Dział Administracji CZPWŁ. do 


ceniając potrzeby mieszkańców 
kolonii pracowniczej przemysłu 
włókienniczego na Stokach, zor- 
ganizował w ramach „Czynu 
przedkongresowego* wczoraj We- 
spół z komitetem domowym osle- 


dla i Wydziałem Komunikacji Za” 
rządu Miejskiego — pracę nad 
przedłużeniem do przystanku 


tramwajowego ulicy Pieniny na 
Stokach. à 
Do pracy przy budowie ulicy 
staneło od rana około 200 ludzi. 
Dzięki dostarczeniu przez jednost 


ADRIA — ut. Marsz, Stalna 1: 
„Zygmunt Iełosówski'* — godz, 
20, w niedz. 14. 

Film dozwolony dla młodzieży, 

BAŁTYK — ul. Narutowicza 20: 
„Ostatnia noc" — godz. 17, 19, 
niedzielę 15, 

Film dozwolony dla młodzieży. 
(Codziennie zmiana programu). 
BAJKA — ul, Franciszkańska 31: 


Zn wi AA, 
Á- A 


„Czerwony krawat' — godz. 18, 20. w 
niedz. 16. 
Fiim dozwolony dja młodzieży. 
GDYNIA — ul, Daszyńskiego 2: 
„Program aktualności kraj. 1 zagr. 
Nr. 42 — godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
20, 2t, 
BEL — ul, Legionów 2/4: 
(Dla młodzieży) 
«Młodzi idat —  godź. 16, 18, 20, w 


A 


niedz. 14. 
MUZA — Ruda Pabianicka: 

„Przygoda na wakacjach '* — godz. 18. 

20, w niedz, 16 

Film dozwolony dla młodzieży. 
POLONIA — ul. Piotrkowska 67, 

„Urwis Gawroche'* — godz. 17, 19, 21, 

w niedzielę 15, 

Filim dozwolony dla młodzieży. 

(Codziennie zmiana programu). 
PRZEDWIOSNIE — Żeromskiego 74/76. 

„I-go maja 1948 roku ww Moskwie”, 

„Białoruagw tańcu i pleśni“ — godz 

18, 20, W niedzielę 16. 

Film. dozwolony dla młodzieży, 


Film dozwolony dla młodzieży. 

ROMA — ul. Rzgowska 84: 
„Stalowe serca“ godz. 
niedz, 16. 

Film dozwolony dla młodzieży. 
REKORD — ul. Rzgowska 2: 
„Zakazanę piosenki — 

20,30, w miedź: 16,90. 

Film dozwolony dla młodzieży. 
STYLOWY — ul. Kilińskiego 123: 

„Dzieci ulicy'* — godz. 16.30, 

20,30, w niedz. 14,30, 

Film dozwolony dls młodz, od lat 16. 
SWIT — Bałucki Rynek $; 

„Jasne Łany” — godz. 18, 20, w nie- 

dzielę 148, 

Film niedozwolony dla młodzieży, 
TĘCZA — ul. Piotrkowska 108: 

„Krakatt'* — godz. 1%, 19, 21, w nie- 

dziedę 15. 

Film niedozwolony dla młodzieży, 
TATRY — Sienkiewicza 

„Bohaterowie pustynie — godz. 17, 19, 

21, w niedz. 15. 

Film dozwolony dla młodzieży. 
WISŁA — ul. Daszyńskiego f: 

„Młodość Maksyma — godz. 17, 19, 21 

w niedzielę 15, 

Flim dozwolony dla młodzieży, 
WŁÓKNIARZ — ul. Zawadzka 10: 

„Nauczycielka mwiejska'* — godz. 

19, 21 w niedzielę 15. 

Tilim dozwolony dla młodzieży, 
(Codziennie zmiana programu), 
WOLNOSC — ul. Napiórkowskiego 18: 

„Krakatit" — godz, 16, 18, 20, w nie- 

dzielę 14. 4 

Film niedozwolony dla młodzieży. 
ZACHĘTA — ui Zgierska 28: 

„Pieśń Tajgl* — godz. 18, 20,30, 

niedz. 15,30. 

Film dozwolony dla młodzieży, 


— 18, 20, w 


godz. 18,80, 


15,90, 


14, 


NZ NI NN 0000000000 


w 


kiedy musi Clyde 


związane z 


użyć właśn 


zaoszczędzonych 


edłużeniem ulicy 


kę KBW odpowiedniego sprzętu 
roboczego i nadzwyczaj ofiarnej 
pracy mieszkańców osiedlą, ulica 
długości około 150 m była gotowa 
już przed zapadnięciem ciemności. 

Jak się ponadto dowiadujemy, 
Elektrownia Łódzka zobowiazała 
się na dzień kongresu oświetlić 
dzielnicę Stoki dwudziestoma 
punktami świetlnymi. 

W ten sposób, po uruchomieniu 
linii tramwajowej, przedłużeniu 
ulicy Pieniny i oświetleniu dziel- 
nicy, Stoki stają się naprawdę 
częścią Wielkiej Łodzi. 


500 bezpłatnych obiadów 
ofiarował! pracewnicy 


gastronomiczni 


Z inicjatywy zarządu łódzkiego 
oddziału Związku Zawodowego Pra 
cowników Gastronomicznych odby- 
ło się wczoraj, w kilku punktach 
naszego miasta masowe dożywianie 
ludzi, biorących udział w Czynie 
Przedkongresowytm. 

W akcji tej pomogło również Woj 
sko, wypożyczając na ten cel kuch- 
nię polową, dwa ‘auta ciężarowe 
oraz kilkadziesiąt menażek i łyżek. 

O godz. 11,50 sprzed lokalu 
Związku wyruszyły auta, wiozące 
kotły z dyrmniącymi potrawami. Na 
jednym z samochodów widniał trans 
parent z napisem: „Ku cżci Zjędno 
czonej Partii — Pracownicy Gastro 
nomiczni dla świata pracy”, 

„Ekspedycja dożywiania”* wita- 
na była przez zziębniętych ludzi z 
prawdziwą radością, tym bardziej, 
że rozdawana grochówką była gorą 
ca i bardzo smacznie przyrzadzona. 
Efekt podnogiła również doskonała 
obsługa pracowników gastronomicz 
nych, ubranych w białe bluzy. 

Tak więc obdzielono około 500 0- 
sób w. trzech punktach miasta: na 
ulicy Bystrzyckiej, w Parku na Ju- 
lianowie oraz na ulicy Warszaw- 
skiej, gdzie mieszkańcy MarySina 
Radogoszczą kończą budowę linii 
tramwajowej. (0) 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekatze 


Dr med, SIENKO KSAWERY specjati- 
sta chorób skórnych, pęcherza, wenerycz 
nych, przyjmuje, Kilińskiego 132, w go- 
dzinach 13—14 1 16—18. TeL 205-565. —232 


Dr REICHER — specjalista, weneryczne, 
skórne, płoiowe (zaburzenie), Południowa 
nr 28 drugą stódma wieczorem. —01 


r. 


Zagubione dokumenłiy 


ZAGUBIONO książeczkę wojskową, pal- 
<cówkę, legitymację PPS i Związku Za- 
wodowego Białecki Leopold, Łódź, Barw- 
na 10 —2012 


ZAGUBIONO dowód osobisty, kartę RKU 
Girs Bolesław, Dęblin, Rycice, ul. Nowa 
nr 45. —2%013 


SRRADZIONO kartę RKU — Łódź, dowód 
osobisty, ukt ślubny, Lewandowski Cze- 
sław, Sięradzka 1. —2013 


Różne 


PRZYBŁĄKAŁ się pies, duży żółty, ta~- 
godna 26a, Lódź - Chojny, 


Teair_ Osa 


„Porwanie 


Sabinek” 


Komedia muzyczna F. Schonihana 


Teatr „Osa zainaugurował swe prze. 
nosiny do lokalu po „Syrenie” wystawie- 
niem ,,Porwania Sabinek P, Schinthana, 
w adaptacji Tuwima, Dyrekeji udało się 
też pozyskać na wykonawcę głównej po- 
staci w tej sztuce — dyrektora WĘdTOW 
nego teatru — Józefa Węgrzyna, który w 
tej właśnie roli święcił tryuwruf w War- 
szawie. Było to posunięcie bardzo ambit- 
ne, choć ze względu na zespół „Osy“ 
dość ryzykowne, wywołało bowiem z gó. 
ry obawy, Jak wyda się przy takim gwia 
zGorze gra pozostałych wykonawców. Z 
drugiej strony powiedzieć sobie należy, 
że całe „Porwanie Sabinek“ dziś już tą 
tylko rola stoi i źe albo trzeba je było 
grać » Węzrzynem, albo nić grać wer- 
le. Zdecydowano się na te pierwsze. 


Tragedią wszystkich teatrów roztyw= 
kowych jest brak odpowiedniego nowego 
repertuaru. © dobrą farse Inb warfościo- 
wa lekka komedię zawsze było trudniej, 
niż o sztukę serio. Może dlatego, $ć na 
świecie mniej jest ludzi wesołych. niż 
rezonerów i sensatów. A że posmiuć sle 
lubimy na ogół wszyscy, stad ta ciągłn 
przewaga popytu nad podażą humoru, 
Teatry uciekają się więc w braku laku 
do odzźrzewania dawnych pomysłów, d0 
przerabiania 1 do przefasonowywania sta- 
rych „„raków'* l „Słomkowych kapelu- 
szy”, do wyprowadzania na widownię róż 
nych „żołnierzy Królowej Madagaskaru“ 
i innych weteranów dawnego repertuari, 
w czym tak bezkonkurencyjnie colnje po 
mysłówość Tuwima, Penetruje się 1 prze 
wietrza cały magazyn farsy í wesołej ko. 
medit, pócząwszy oü Nestory, nn na- 
szym Bahickim skończywszy, byłe tylico 
jakoś głodowi śmiechu zaradzić, Wolel- 
byśmy wszyscy co tinego, ale ńajcież 
wpierw teatrowi to coś innego! Ucleszy 
sle, wystawi 1 dobrze nawet zapłaci 

Kiedy Franciszek Schónthan (1542—1813) 
— nio wiem czamu na afiszach zrobiono 
Z niego jakiegoś „K. Szentana” — popu- 
larny swego czasu wiedeński autor wiefu 
wesołych tars, lekkich komedii 1 rozryw- 
kówych powieści, które zwykł był ukła- 
dać na spółkę, pisat wraz ze Swym bra- 
tem Pawłem  Schónthanem „Porwanie 
Sabinek, sztuka była satyrą na wędrow- 
na teatralną szmirę. Obecnie, w cpoce 
„Łaapów', „Pistów*, „Zaiksów* 1 Wyż. 
szych Szkół Textralnych, postaci w To= 
dzoju „Leonarda Strzygi - Strzyckiecgo” 
ną już tylko marami przeszłości. czy 
warto je dziś wywoływać z zaświatów? — 
Myślę, że tak, Skoro straszyły 1 śmieszy. 
ły za żywot, miech to: czynią, o ile mogą 
i po śmierci, Zresztą jest to kawałek 
obyczajowej historii teatru, A Jost fesz- 
cze nastręczają okazjł komikowi tej mia 
ry (słuchajcie, słuchajcie) co — Józet 
węgrzyn, do stworzenia tak kapitalne] 
1 niesamowitej figury, Jaką jest jego 


Stuzyga - Strzycki, to nawet bardzo pro. 
simy! 

Bo mie wszyscy znają fenomenalqą siias 
ię talentu f sztuki aktorskiej Węzrzyna. 
To nit tylko Don Juan Tenoria/czy Mara 
kiz de Posu! Kto go choć raz widział ja- 
ko Nieśmiałkowskiego w „Jolabie kawa- 
lerów, lub w roli zabawnego komisarza 
austriackiego w „Wiośnie Narodów No. 
waczyńskiego, ton uwiorzy nawet na mie- 
widzianego w jego bohatera z „Porwa+ 
nia Sabinek”, Spieszcie stę więc zoba. 
czyć póki czas, nie nażałnjecie! , 

Techniką gry i bardzo  sumiennym 
opracowaniem roli wyróżnia się z pozo* 
stałych wykonawców przede wszystkim 
Janusz Sciwiarski w roli starego gimna- 
zjalnego tilołoga, o niewyżyłych aspiri= 
«jach j łmstynkttach, Bárbara Halmirska 
równieź nie marnuje okazji do wycksplo- 
atowania swej roli o sporym Indunku ko- 
miemu. Jerzy Darski rozśmiesza swym 
jednostronnym, ale niezawodnym humo. 
rem I jak zwykle nie gardzi farsową Szar 
ży. Dobrym postrachem męża I rodziny 
jest Helena Gruszecka, Przyjemna i z8- 
bawną parę tworzą Wacław Brzezi 
1 etektowna Zofia Jamry, Zdzisława ze 
rembianka gra z sporą dozą naturalnego 
wdzięku. 

Sztukę składnie pod względem sytna- 
cyinym wyreżyserowała Helena Gruszec- 
ka. Ogólny ton — na pograniczu farsy 
1 groteski, utrafla na ovół w styl adapta- 
cji tego rodzaju, 

Muzyka pozbierana | dostosowana dow. 
cipnie, Kostiumy chyba nie z roku 15%, 
Dekoracje J. Galewskiego odpowładają 
charakterowi sztułd. 

Teatr był pełny, publiczność bawi się 
doskonale. Frenetyczne oklaski oczywiś* 
cie zbiera przede wszystkim Węgrzym, 
ale nie bruk braw, nawet przy otwartej 
knurtynie, I dla reszty wykonawców, za 
dobre epizody, udatne sytuacje i za ng- 
zlom całości, 


S. w. G, 


KOMUNIKAT 

związek Bojowników z faszyzmem 4 
najazdem hitlerowskim a Niepodległość 
1 Demokrację, Związek Inwalidów Wo 
jennych RP 1 Polski Zwiazek b. Więźniów 
Politycznych, organizują w aniu 14.12 br. 
tj. wtorek o godz. 20 w sali Domn Zołe 
nierza, przy ul. Daszyńskiego 34, uroczy” 
sty wieczór, dla uczczenia Kongresu Zica» 
noczeniówego Partii Robotuiczych. 

Na program złoży się I — część ofis 
cjalna i Il — część artystyczna, połączona 
z wspólną zabawą. 

Wstęp bezpłatny. 

zaproszenia na w/w imprezę, możne 
otrzymać w sekretariacie Zarządów Wo» 
jewódzkich, poszczególnych trzech orgá 
nizacji, 


cena detal. 


w opakowaniach 
2 


HURTOWO 


7 
7 


PROSZKI DO PRANIA 


PIXIN — GAMA — PERSIL — SCHICHT 
80—zł za 1 kg 


MYDŁO DO PRANIA 62°] 


Firmy SCHICHT — ŁUKASIK — JAWOR 
cena detal. 470,—zł za 1kg 


»ULTRAMARYNA« 


Firmy SOMMER i NOWER — SILESIA — KALISKA 
cena detal. za 1 kg 


rozprowadza: 
CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
ODDZIAŁ w ŁODZI — ul. ŻWIRKI Nr it. 


Żądać wszędzie. 


4 1dkg — 670—zł 
5dkg — 540—zł 
10dkg — 510 — zł 


(4270) 


stkim? Zgodzić się na nędzę? 

Długo sobie nad tym łamał głowę i doszedł do 
przekonania, że musi ją namówić, aby na razie sama 
wyjechała, na jakiś czas przynajmniej, dopóki on 
nie zbierze, a właściwie nawet nie dopełni tylko po- 
trzebnej sumy, bo niestety, nie zaoszczędził jeszcze 
tyle, ile potrzeba na taką przeprowadzkę. Tłumaczył 
jej więc przebiegle, że niedługo, o bardzo niedługo, 
najdalej za jakie trzy lub cztery tygodnie będzie 
miał już tyle, ile im potrzeba. 

Roberta przypuszczała, że wystarczy im doskona- 
le najwyżej sto albo sto pięćdziesiąt dolarów, co już 
wydawało się jej olbrzymią sumą, Clyde miał jednak 
dopiero czterdzieści i miał zamiar zrobić z nich przy- 
jemniejszy użytek, czekały go bowiem wydatki, 


wyjazdem do Twelfth Lake. 


Zwrócił jej uwayę, że ma bardzo skąpo zaopatrzo- 
ną garderobę i namawiał aby sobie tymczasem spra- 
wiła trochę sukien. Jeżeli mają się pobrać, nie może 
poprzestać na tym, co ma. Na taką wyprawę może 


ie swe zaoszczędzone pieniądze. 


Robercie trafiło to do przekonania, bo przez czas 
dłuższy, wobec niepewności swego położenia, nic so- 
bie nie sprawiała. Może to i dobrze byłoby podczas 
parotygodniowego pobytu u rodziców przy pomocy 
jakiej taniej krawcowej sprawić sobie parę porząd- 
nych sukien, | 

Jedną na przykład kolorową, taftową, jaką widzia- 


ła kiedyś w kinie, w której, o ile Clyde dotrzyma 


nego związku, 


niem poezji, która w 


słowa, mogłaby. wziąć ślub. 
tego kostiumu, sprawiłaby sobie jedwabny kapelusz, 
maleńki, z gałązką wiśni u boku. Drugą suknię gra- 
natową, która przy bronzowych pantofelkach i bron- 
zowym kapeluszu wyglądałaby bardzo szykownie. 

Tak, ale takie sprawianie wpłynie też na zwłokę 
ślubu i powiększy wydatki... A może potem Clyde 
nie będzie chciał się ożenić?,.. 


Dla dokompletowania 


A chociaż to całe małżeństwo było tak zbrukane, 
tak wytargowane, że myślało się o nim jako o nie- 
uniknionej konieczności, jako o uświęceniu nielegal- 
była to jednak przełomowa chwila 
w życiu, był to sakrament, owiany pewnym tehnie- 


oczach Roberty mimo bardzo 


przykrych warunków nie mogła stracić na sile. Mo- 


młodzieniec z wyższej 


że to dziwne, że jakkolwiek trwały między nimi na- 
prężone stosunki, Roberta zawsze jednak patrzyła na 
Clyda rozkochanymi oczyma. Przecież to Griffiths! 


sfery, bratanek potężnego 


Griffithsa. Do takiego człowieka, nie tylko taka, jak 


ona dziewczyna, 


lecz każda prawdziwa, elegancka 
panna z radością by należała... tylko że z taką on 
chętniejby się żenił. Zupełnie naturalne, że nie ma 
wielkiej ochoty brać Roberty za żonę, bo kimże jest 
ona przy nim.. Ale jakże byłaby z nim szczęśliwa, 


gdyby choć troszkę ją kochał! A przecież zaznała już 


słodyczy jego miłości... 


Warunki prenumeraty; mie. 


sięcznie z dostawą do domu — zł 150, z dostawą przez pocztę — zł 120, z odbiorem w Administracji — zł 100, prenumerata zbiorowa (od 20 ezz) zł 66. 
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